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Dla dogodności Czytelników pisma naszego otwieramy 
z dniem 1-szym Marca roku bieżącego, dwa ńowe 
Kantory Kurjera Warszawskiego-, jeden w Rynku Sta- 
rego-Miasta, pod Nrem 43, przy flizach, w handlu wiu 
i korzeni P. Ignacego Szczerbińskiego, drugi w han­
dlu win i korzeni P. L. Dyakowskiego, pod Nrem 326 
n a  Nowem Mieście, wprost domu za statuą M a t k i  
BOZKIEJ.

— Przez Najwyższy Rozkaz, z dnia 13go Stycznia, 
starszy urzędnik przybocznej kancelarji Cesarskiej 
do spraw Królestwa Polskiego, Rzeczywisty Radca 
Stanu Drzewicki, uwolniony został, na własną prośbę, 
ze służby, z prawem noszenia munduru i pensją eme­
rytalną; mianowani zostali w przybocznej kancelarji 
do spraw Królestwa Polskiego: pomocnik starszego 
urzędnika klassy Vltej, Rzeczywisty Radca Stanu 
Wołków—starszym urzędnikiem, a pomocnik starsze­
go urzędnika klassy Vllej. Radca Kolegjalny Rosen- 
feld-Prrjberg — pomocnikiem starszego urzędnika 
klassy Vltej. (Dz: War:). \ j i V

— Jego Cesarska Wysokość Xiążę Piotr Olden- 
burgski, raczył wyjechać do Lublina.

— Przyjechał do Warszawy: Jenerał-Major Olden­
burg, z Petersburga.

— Jutro, w kościele parafijalnym Śgo K a r o l a  B o - 
k o m e l s z a , o godzinie 9tej z rana, odbędzie się Msza 
Święta, za duszę ś. p. Bonawentury Kotarskiego Rad­
cy Wydz: Skarbowego i syna jego Gustawa. Poruczni­
ka Artylerji wojsk Cesarsko Rossyjskich, zmarłego 
w mieście Prużanie. .(2,248.) °

— Jutro, to jest we Środę, o godzinie lOtej z rana 
w  kościele parafijalnym Śgo K u z i  ż a , odbedzie sie 
żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. pr Balbiny 
z Gierymskich Szeliga, na które pozostały Mąż i R<j. 
dzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

(2,249.) J '
— Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci Mateu­

sza Szamborskiego, b. Obywatela i Urzędnika Komis- 
sji Rządowej Przychodów i Skarbu, odbędzie się ża­
łobne Nabożeństwo w Kościele parafjalnym SgoAnto- 
niego, przy ulicy Senatorskiej, o godzinie lOtej rano 
na które pozostała Córka, zaprasza Familję, Przyja­
ciół i Znajomych (2,292.)

--  Dnia 28 b. m., o godzinie l i te j  z rana, odprawi 
się żałobna Wotywa, w Kościele parafjalnym Śgo An­
toniego, przy ulicy Senatorskiej, za duszę ś. p. Piotra 
Sołtykiewicza, na którą pozostałe Dzieci, zapraszaia

(2,300.)

Wczoraj, po długiej i dotkliwej chorobie* za­
kończył życie ś. p. Franciszek Górski, Radca Dworu 
Kawaler Orderów, b. Urzędnik Kom: Skarbu,Emeryt,’ 
w wieku lat 64. Pozostała w smutku Matka i Dzieci, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na N a­
bożeństwo żałobne, pojutrze, to jest 28go Lutego, 
o godzinie lOej z rana, w dolnym kościele Śgo K r z y ­
ż a , a następnie na exportację zwłok, o godzinie 2 %  
po południu, z tegoż kościoła, do rogatek Mokotow­
skich, zkąd do grobu Familijnego w Piasecznie prze­
wiezione na wieczny spoczynek zostaną. (2,301.)

Teofila z Blechschmidtów Radziszewska, opa- 
trzona SŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj zakończyła 
życie. Pozostały Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Kre- 

u -  i Znajomych, na wyprowadzenie

ssrasj-prM“ e-na ~
— Antonina z Bednarskich Ziembińska, Em eryt­

ka, przeżywszy lat 38, po krótkiej lecz ciężkiej sła­
bości opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj 
umaiła. Pozostałe Dzieci wraz z Siostrą zmarłej, za- 
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok jutro, o godzinie 4ej po południu, 
z kościoła Stej A n n y , MATKI N . MARJI PANNY, na 
Krakow:-Przedmieściu, na cmentarz Powązkowski.

(2,250.)
— Onegdaj, po ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. 

S a k r a m e n t a m i , w  wieku lat 35, zakończył życie Kle­
mens Barczyiiski, Majster Garbarski, Obywatel. Wy­
prowadzenie zwłok nastąpi jutro o godzinie H ej z ra- 
na, z Kaplicy przy kościele parafialnym Śgo A n t o n i e ­
g o , przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz Pową*kow- 
ski; na które, pozostałe Dzieci, wraz z Familją K re­
wnych. Przyjaciół i Znajomych, zapraszają. (2309)

— Dnia 25go z. m. zmarła w pośród rodzeństwa 
własnych dzieci i wnuków, ś.p. Marja zEączkowskich 
Piotrowska.

Na żądanie włościan wsi Służewca, odprawio- 
nem zostało Nabożeństwo żałobne w dniu 23 b m 
to jest w Sobotę, za duszę ś. p. Hr: Augusta Poto­
ckiego, w Kościele parafjalnym w Służewie.

^ rt: nadO- Udy rodzina, przyjaciele, ludzie 
bliższych stosunków i tłumnie zebrana publiczność, 
w .dniu 4 tym b. m., z nabożeństwem obchodzili w ko­
ściele Sgo K r ż y ż a  w  Warszawie, obrzęd pogrzebania 
zwłok ś. p. Hrabiego Augusta Potockiego, w tymże 
dniu jednocześnie odprawiało się, tejże intencji Na­
bożeństwo żałobne, w kościele parafijalnym w M .Puł­
tusku. Proboszcz Parafji tej, Kanonik G., otrzymaw­
szy wiadomość z pism publicznych o śmierci H rabie­
go, dziedzica dóbr Kleszewskich, w Parafji Pułtuskiej 
pomny na czyny zmarłego, jako przykładnego Kolla- 
tora, zaprosiwszy w przeddzień Parafjan, własnym
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pomysłem zarządził i odprawił najsolenniejsze Nabo­
żeństwo żałobne, na k tóre  tłum nie wszyscy w łościa­
nie z dóbr Kleszewskicb, a nawet ościennych i mie­
szkańcy M. Pułtuska zgromadzili się. Mało byłwpraw- 
dzie znany osobiście w dobrach Kleszewskich i oko­
licy Pułtuskiej zm arły Hrabia, lecz darowizną obszer­
nego placu w środku M. Pułtuska, na Dom P rzy tu ł­
ku, ofiarowaniem drzewa z lasów dóbr Kleszewskicb, 
do restauracji kościoła Śgo K e z y ż a  pod Pułtuskiem , 
założeniem przed kilkom a laty  w dobrach szkółek 
wiejskich, wreszcie uposażeniem włościan czynszo- 
wników w tychże dobrach i ulgą w ciężkiej doli, nie 
jednem u na długo znanym i w pamięci wielu zosta­
n ie .—K. ,,) f .,ja jSi,

— Donoszą nam z Powiatu Grójeckiego, o odbytym 
onegdaj w kościele parafijalnym w Prażmowie ślubie, 
P a n a  Ludwika Łopacińshiego, dziedzica wsi Zgorza­
ła , w Powiecie Grójeckim, z Panną Teklą Robakow­
skii, córką właściciela wsi Uwieliny, w tymże Powie­
cie położonej. Błogósławił JX. IYyszeński, Proboszcz 
Parafji Prażm owskiej.______________ _

— Professor D r Plebański,będzie mieć dwa odczy­
ty  publiczne w Auli Szkoły Głównej „O ideach h i­
storycznych wieków średnich.14 Pierwszy odczytodbę- 
dziesię dnia dzisiejszego, drugi d. 1 M arcar. b.; każdy 
odczyt rozpocznie się o godzinie 5 y 2, Biletów nabyć 
m ożna przy wejściu do sali, od godziny 4ej.

— Wczoraj przyjechał do Warszawy P. Leon K u­
nicki, powieścio-pisarz i rysownik.

— W czoraj w Teatrze Wielkim, Artyścy Włoscy 
przedstawili „Cyrulika Sewilskiego11,' w tym samym 
składzie, jak  w przeszłym sezonie, z wyjątkiem ty l­
ko Don Basilia, którego partją  w tym roku śpiewał 
P . Bossi. Widowisko też poszło wybornie. — W T ea­
trze  Rozmaitości znowu w „Białej kam elji4" Pani Ra- 
kiewiczowa i P. Świeszewski, a w „Zemście za m u r“ 
wszyscy artyści, a szczególniej PP. Rychter i Cho- 
m ióski, częste otrzymywali oklaski.

— W końcu tygodnia wznowioną być ma opera 
„Żydówka,4- w której Artyści Opery Polskiej przed­
staw ią role: P. Filleborn, E leazara, a Panna Gr .u , 
Xiężnej Eudoxji. _q UvL

— Wczoraj na Koncercie P. Bttsego, uw erturę C- 
moll P. D resslera, podobnież jak  inne ustępy przez 
tę  wzorową orkiestrę wykonane, okrywano oklaska­
mi. Pierwsza ta  Uwertura, iustrum entow ana bardzo 
starannie, napisana umiejętnie, przy względzie zwłasz­
cza na trudności formy, zaszczyt przynosi młodemu 
kompozytorowi, i dowodem jes t jego talentu. Wdzię­
czność należy się Dyr. Bilsemu, że tak chętnie podjął 
się wykonania tego dzieła, i dał nam je poznać. Nie 
wszyscy i nie zawsze tak  życzliwej, udzielają opieki 
młodym talentom. . .

— Niezmordowany w pracy i zabiegach, opiekun 
i  przewodnik Ochrony Xiędza Baudouińa, przy ulicy 
Długiej, Pan Jan  Gautier, pragnąc dla dzieci,do niej 
uczęszczających, sprawić przyjemność karnawałową 
z nauką poniekąd połączoną, urządza w tym tygodniu 
w lokalu tejże ochrony, zabawę. Składać zaś takową 
m ają: komedja, p. t. „H eród44, pióra P. G rejnerta, z a ­
mieszczona w piśmie przez niego wydawanem „Zorza”, 
tegoż p isarza Monodram wierszem, „W esele14, kome­

dja „Chrom atropy44, Sztuki .magiczne i część muzy­
czna. W wykonaniu komedji przyjm ą udział dzieci 
do ochrony uczęszczające. O szczegółach później do­
niesiemy.

—' Nowy Rosko, w kółku towarzyskiem, czyli zbiór 
najciekawszych i najzabawniejszych 116 sztuczek m a­
gicznych, atram entów czarodziejskich, zabawek k a r­
tam i i rachunkowych, zebranych przez Starego Ku­
glarza, wyszedł z druku i jest do nabycia po cenie 
kop: 22 V*, we wszystkich xięgarniach, tak  tutejszych 
ja k  i prowincjonalnych. Skład główny w xięgarni 
J. Kaufmana, przy ulicy Krakowskie-Przedraieście, 
N er 71 (442). , . ^  ?

— Szanowny Redaktorze! Wiem, że nie należysz 
do tych szczęśliwych wybrańców losu, którzy m a­
jąc  własne cztery ściany, nie potrzebują obawiać się 
miłych niespodzianek: „na rok przyszły, mieszkanie 
k tó re  Pan zajmujesz, będzie szło tyle a tyle rubli 
więcej znasz przeto dokładnie wszystkie przyje­
mności szukania mieszkań. Otóż i ja  będąc teraz  
w tej sm utnej potrzebie, donoszę ci, co mnie spotkało
przed kilku dniami. Przy ulicy  natrafiam  kartę:
„dwa pokoje z przedpokojem, na trzeciem piętrze, od 
podwórza, do najęcia w każdym czasie, za cenę um iar­
kow aną44. Doskonale, pomyślałem sobje, ucieszony, 
cena umiarkowana, można się wprowadzić przed 
kw artałem , to właśnie dla ranie. Przez podwóreezko, 
którego połowę szerokości zabrano na drwalnie i inne 
konieczne zabudowanie, w towarzystwie uprzejmej 
właścicielki, spieszę na trzecie piętro. Zuajduję dwie 
izby i przedpokój wykrojony z pierwszej przepierze­
niem, znajduję piec staruszek, trzęsący się za każdym 
krokiem, i nachylony jakby witał przychodnia, znaj­
duję szyb kilka stłuczonych, dla świeżego powietrza 
zapewnie, z cudnym widokiem na szary ty ł sąsiędnie- 
go domu. Mieszkanie to musiało być kiedyś malowa­
ne i nieraz nawet, bo są dowody niezaprzeczone na 
po odbijanych ścianach, w kolorach różno-barwnego 
m arm uru. Szczegóły te  wprawdzie nie bardzo prze­
mawiały, ale nadzieja ceny umiarkowanej, kazała 
być mniej wymagającym. W yobraźże sobie Szanowny 
Redaktorze moje przerażenie, kiedy uprzejma gospo­
sia za lokal ten zażądała 220 rubli rocznie. „Zmiłuj 
się' Pani “, zawołałem, „za dwie izby44... „Za dwa poko­
je  z przedpokojem44, przerw ała z gniewem, i „przy 
pierwszej ulicy, mogłabym śmiało powiedzieć sto r u ­
bli więcej, ale ze względu, że lokator zapewne m ie­
szkanie cokolwiek odświeży, naznaczyłam cenę um iar­
kow aną44. W milczeniu ukłoniłem  się najuprzejmiej 
rozgniewanej właścicielce,.a wyszedłszy na ulicę, po ­
myślałem w duszy: BOŻE, zachowaj nas od cen 
umiarkowanych. Dla tego proszę cię Szanowny Re­
daktorze, chciej łaskawie pismem twojem, zawsze go- 
towem ku usłudze dobra ogólnego, poprźeć tę  myśl, 
abyśmy za wszystko widzieć mogli ceny wyraźnie po­
dane, a tym sposobem uwolnili się raz  na zawsze od 
łudzących, skromnych wyrażeń: ceny przystępne lub 
umiarkowane. — J• J-

— W Belgji widziano już stada dzikich kaczek i 
żurawi; ciąg słomek także się już tam  rozpoczął; zda­
je  się więc, że wiosna ju ż  blizko, że i do nas wędro­
wne ptastwo, owe zwiastuny cieplejszych dni nie- 4 
długo zawitaćby powinny.
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— Wczoraj, w Restauracji Hotelu Angielskiego, 
jeden z tu te js m h  miłośników muzyki i wielbicieli ta ­
lentu, goszczącego obecnie w Warszawie pjamsty Fana 
Litolffa, dawał dla niego obiad, na który zaproszeni 
zostali przyjacifde tego znakomitego artysty, w liczbie 
ktorvch znajdował się także bawiący w naszem mie­
jcie słvnny skrzypek Pan Frieman. Wieczorem Pan 
Litoin Odwiedził dorn Pani P. przy ulicy Królewskiej, 
której córka, Panna Marja P , znaną jest powszech­
nie z niepospolitego talentu w grze lortepjanowej, a 
mianowicie z wystąpień jako amatorka w koncertach 
na cele dobroczynne dawanych. W domu pomienio- 
nym, P. Litolff przv pomocy amatorów PP:W. (skrzy­
pce i wiolonczella), odegrał trzecie Trio (dzieło Nr 
100), skomponowane przez niego i ofiarowane Mo- 
schelesowi, dalej sonatę Bethowena i mne utwory. 
Dała sie także słyszeć i córka gospodyni. Panna Ma­
rja P., "odegrawszy sonaty symioni.czne Schumana, 
piękne, ale nadzwyczaj trudne. Po odegraniu dzieła 
ego, obecni mistrz fortepjanowy, oceniając talent 

młodei amatorki gorącemi słowy grę jej pochwalił.

artystów, niemniej miłośników muzyki, k tfeyw czo- 
raj mieli sposobność.być na nim- j

-  Wczorai ciągnęły przez nasze miasto woz^imo-
- i v on piti 7 pomarańczami i cytrynami. Na ze z jakich 20-ciah z F  do 20_tu skrzyń tych

ofoców P row adzone one były od kolei Warszawsko- 
W iedeóskiej ku Warszawsko-Petersburgśkiej.

— Cyprjan Leonowicz, Nauczyciel, Emeryt, życzy 
na wsi "usposabiać młodzież do Szkół Pubhcznych. 
Wiadomość w mieszkaniu, ulica Leszno, Ner P 4.

(2,244.)
__ Skład ełównv maki z Młyna parowego w Willa- 

nowie, przy ulicy Nowy-Swiat, Nr lo  18, wprost ulicy 
Śto-Krzyzkiej, w domu PP- Kuhnke, dokąd od kilku 
miesięcy został przeniesionym, ma honor oznajmić 
Szanownej Publiczności, iż 1 w t>’m r°ku przysposo­
bił się na Swięta Wielkanocne w znaczne zapasy m ą­
ki nie tylko Willanowskiej, lecz i tenczyuskiej, tak 
zwanej B anackiej, mając nadzieję, ze zdoła odpow' ; 
dzieć zaufaniu, jakiem był zaszczyconym roku zeszłe­
go przez dobór i przysposobienie na ten cel pierwszo­
rzędnych gatunków mąki. Przy nadchodzącym po­
ście równie zaopatrzył się zakład w świeże mąki gry- 
czanne, kartoflana, kaszy wszelkiego rodzaju i g a ­
tunku, grochy okrągłe i fasole, makarony, grzyby, 
śliwki, gruszki, miody przasne, masła i tym podobne 
rzeczy. Masło z słodkiej śmietanki, zwane Drybus, 
jest teraz na 50 kopiejek funt; sery na) s |*>sób Lim- 
burgski po 30 kopiejek fuDi. Właściciel Składu, 
Glinojecki. (2303).

— Dotąd serwis srebrny stołowy na „2-ście osób, 
wartości rs. 1,000, stanowiący głowńą wygranę w lo- 
terji fantowej stu-tysięczncj, urządzonej na korzyść 
ubogich pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Do­
broczynności, odebranym nie został. Badł on na 
N r 7,298; zwracamy zatem na to uwagę, do być bo­
wiem może, że kto przez nieuwagę, łnb przez zapo­
mnienie nie zgłasza się po taki fant znaczny.

— Dnia 24 b. m., znaleziony w ogrodzie Krasiń­
skim woreczek stary, skórzany, z biletami loteryjne-

mi, odebrać można za udowodnieniem w Redakcji 
Kurjera Warszawekies. o. ________

— Z listu świeżo odebranego z Krakowa, otrzyma­
liśmy wiadomość, jeżeli się potwierdzi, źe pod tak 
pomyślną wróżbą zawiązana Opera w zimowym se­
zonie, już rozwiązała się z dniem 15 b. m. Artyści 
Dramatyczni Krakowscy, w miesiącu Maju wyjeżdżają 
do Poznania. . .

— W koncercie stowarzyszenia orkiestrowego 
w Wrocławiu, jaki miał miejsce kilkanaście dni temu, 
przyjmowała udział Pani Viardot-Garcia, wraz z dawną 
uczennicą swoją Panną Orgeni, wykonaną na nim zosta­
ła słynna opera Gliicka „Orfeusz.“ Partją tytułową
właściwie nakoutr-alt napisaną,śpiewała PaniYiardot,
która w teatrze lirycznym w Paryżu, w 1859 roku, 
dała poznać to znakomite dzieło. Pierwszy raz opera 
ta z Włoskim textem wykonaną była w Wiedniu 5go 
Października 1762 roku, następnie w Frankfurcie 
nad Menem 1764 r. i w. Paryżu 1765 roku: w dziewięć 
lat później jednak Gluck partycję „Orfeusza" zupeł­
nie przerobił i z textem Francuzkim przedstawił 
w operze Paryzkiej. zwanej wówczas „Aeademie ro- 
yale de musfijue." Tak przerobione dzieło, później we 
wszystkich niemal scenach przedstawiona było za­
wsze z ogromnem powodzeniem. Jest projekt, aby 
i Warszawa usłyszeć mogła to wielkie dzieło, i to 
w tym roku jeszcze. Pani Viardot-Garcia dotąd bawi 
w Wrocławiu, a dziś na drugim koncercie, będzie 
śpiewać między innemi Mazurka Chopina.

— W końcu b. m. wystąpi w operze Paryzkiej, w ro­
li Agaty, w „Wolnym Strzelcu,“ Panna Schróder 
z Wrocławia, uczennica Pani Viardot.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Pary i, 21-go Lutego. — Interpelacje, 

z któremi P. Picard zamierza wystąpić w kwestji 
szanowania tajemnicy listów, a P. Lanjuinas w przed­
miocie dekretu Styczniowego, zostały dozwolone 
przez biura Ciała Prawodawczego; pierwsza z tych 
kwestji ma być roztrząsana jutro, a druga w Ponie- 

„ działek. Admirał Bouet-Willaumez, zapowiedział 
także w Ciele Prawodawczem interpelację w przed- 

'"miocie niedostatecznych kredytów na organizację ar- 
tylerji marynarki, lecz interpelacja ta uznaną została 
przez biura za niestosowną. — „Jour. des Dćb." ogła­
sza artykuł, podpisany przez P. Prćvost-Paradol i po­
tępiający stanowczo projekt do prawa o prasie. — 
„Patrie" donosi, że oddział złożony z 650 ludzi i 
przeznaczony do Kochinchiny, wsiadł w Tulonie na 
pokład okrętu transportowego „Eldorado". Statek 
ten uda się najpierw do Algierji, gdzie zabierze 
koni Arabskich, które Cesarz Napoleon posyła w da­
rze nowemu tajkunowi Japońskiemu, Prim-Stotsbochi. 
Oficer od jazdy uda się wraz z temi końmi i doręczy 
tajkunowi list własnoręczny Cesarza. Oficer ten uda 
sie zSaigun do Yokahamy, a ztamtąd do Aeddo. 
Posażerowie statku „Eldorado", wysiądą z niego
w Suezię i przejdąua parostatek transportowy „Orne ,
który przewiezie ich do Kochinchiny. — Podług wia­
domości otrzymanych przez tutejsze poselstwo W ło­
skie, Xiążę Humbert, następca tronu Włoskiego, uda 
sie niezwłocznie po karnawale do Wiednia i zwiedzi 
następnie Peszt, Pragę, Drezno i Berlin. (Ind. Bel.)
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TURCJA.—Z Konstantynopola donoszą, przez Mar­
y j ę ,  pod datą 13-go b. m.: Pismo Greckie „Armo- 
nia“ doniosło, że Mustafa Pasza stracił w bitwie pod 
Mitopotamos, na wyspie Kandji, przeszło 1,000 ludzi, 
j że ratował się ucieczką wraz ze swą armją, do Ka- 
nei. Za to wzbronione zostało dalsze wydawnictwo 
tego pisma, Redaktorowi zaś jego wytoczono proces. 
Podług Tureckich raportów urzędowych, Turcy mieli 
jakoby odnieść w' tej bitwie zwycięztwo i stracić 
tylko 16 ludzi w zabitych i 20 w ranionych. (In. B.)

WŁOCHY. — W Rzymie miały miejsce rozruchy 
w nocy na 10 b. m., t. j. w rocznicę ogłoszenia w r. 
1849, rzeczypospolitej Rzymskiej. Na skutek tych 
rozruchów, policja aresztowała 14go b. m. trzech A- 
dwokatów, u których znaleziono korrespondencje 
mocno kompromitujące. (Schl. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Nadzwyczajne dodatki do dzienników Berlińskich, 

wydane w dniu 24 tym b. m., podają szczegóły uro­
czystości otwarcia Sejmu Związkowego Północno- 
Niemieckiego, oraz mowę tronową Króla. Uroczystość 
rozpoczęła się Nabożeństwem, w Kaplicy zamku Kró­
lewskiego i w Kościele Katolickim Śtej J a d w i g i . Po 
Nabożeństwie, Król wrócił do swych pokojów, Człon­
kowie zaś Sejmu zaczęli się gromadzić w białej sali, 
podług wskazanego porządku. O godzinie lej minu­
cie 20 tej wszedł Monarcha, poprzedzony przez dwór 
i dygnitarzy niosących insygnja Monarsze, azająwszy 
miejsce na tronie, z głową hełmem nakrytą, stojąc, 
silnym głosem odczytał mowę tronową. W mowie tej 
Król wspomniał jak  Niemcy, kiedyś potężne i szano­
wane, gdyż zjednoczone i silną prowadzone dłonią, 
popadły w bezsilność skutkiem rozczłonkowania. Po­
stradały wtedy przewagę w radzie Europejskiej, 
a  ziemia ich stała się placem walki dla Mocarstw 
obcych. Lud jednak zawsze tęsknił za utraconem do­
brem, a przyczyny, iż tak długo nie mógł dopiąć 
upragnionego celu, szukać należy w tem, że prze­
kładał ideały nad ważność faktów. — Dalej Monar­
cha zapowiedział przedstawienie ustawy, która wy­
magać będzie takich ofiar od samoistności Państw 
pojedynczych, jakie są niezbędne dla pokoju i bez­
pieczeństwa Związku, i zapewnił, że ponieważ dą­
żeniem ducha niemieckiego jest pokój i prace 
pokojowe, przeto sprzymierzenie Państw Niemie­
ckich będzie nosiło na sobie charakter obronny. 
„Tylko do obrony, a nie do n a p a śc i,rz ek ł Monarcha, 
„jednoczą się plemiona niemieckie, a że zbratanie się 
ich pojmowane jest w tym duchu i przez ludy sąsie­
dnie, dowodzi tego życzliwa postawa najpotężniej­
szych Państw Europejskich, które bez obawy i nie­
zadowolenia patrzą na Niemcy, obejmujące w po­
siadanie te wielkie korzyści organizacji państwowej, 
jakich tamte już od wieków używają.11 W końcu 
Monarcha nadmienił, że całe Niemcy oczekują z nie­
cierpliwością uchwał jakie Sejm poweźmie, i we­
zwał obecnych, aby mu dopomogli do dokonania 
dzieła narodowego. Po odczytaniu mowy, Prezes Mi­
nistrów ogłosił Sejm Związkowy jako otwarty.

W Niemczech Południowych opinja coraz przewa- 
żniej objawia się za zbliżeniem do Prus; wątpić więc

należy, aby przyszło do- Związku . 
mieckiego.— W Wiedniu krążyła poj 
Napoleon miał telegrafem powinsz 
Austrjackieinu jego ostatnich postam 
gier, wynurzając zarazem przekonani 
dze Austrja odzyska stanowisko przy 
teresie pokoju i cywilizacji.

Dnia 21go b. m. odczytano wAngie 
szej powtórnie bil przedłużający u 
stan wyjątkowy w Irlandji. (Nordd.

Południowo-Nie- 
;łoska, że Cesarz 
ować Cesarzowi 
>wień co do Wę- 
e, że na tej dro- 
należne jej win-

lskiej Izbie Niż- 
a trzy miesiące 
Allg. Ztg).

Ramka okrągła, zam ykana, brązowa,
skórką , o rzech o w ą  p o w leczo n a  z fo to g ra fią  k o b ie ty , z o s ta ła  
zg u b io n ą  w P o n ie d z ia łe k  d n ia  ar, L u te g o  v  p o łu d n ie , w p r z e ­
ch o d z ić  p rz e z  u licę  S e n a to rsk ą , d o m R o e s b e ra  i o k o ło  T e a tru .  
Ł ask aw y  Z n a la z c a  ra c z y  ta k o w ą  zw rócić  do  R z a d c y  d om u  
N r  393A , K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  lu b  d o  R e  siak ej i „ K u  rj ti­
r a  W a rsz a w sk ie g o  ' z a  s to so w n ą  n a g ro d ą  je ż e l i  ta k o w e j żą - 
d a ć  b ęd z ie . __________  (2 ,284).

t e a t r  w ilc e m
Dziś: Część oper, przez artystów Włoskich.— Kon­

cert P. Frieman.— Tańce- Abonament zawieszony.-— 
Ju tro :Mose (Mojżesz), przez artystów Włoskich. Abo­
nament B Nr 13.

TEATR BW*MA1T«§CI
Jntro: Pierwej M a m a . — Przysięga H o r a c e g o L o -  

bzowianie.
J u t r o ,  w Ś ro d ę , O s t a t n i  K o n c e r t  Si l n i l o n l r r . n y .

S im fo n ja  A -m o ll, M e n d e lso h n a  B a rth o ld y . P o c z ą te k  o g o ­
d z in ie  7 ’/ j .  C e n a  w ejśc ia  kop : 4 5 .— W e  C z w a rte k  P o ż r  
ffnalny K oncert. (2297)

J u t r o ,  t . j .  d n ia  27 L u te g o  b. m , w sa lo n a c h  D oliny  
S z w a j  c n r a U t e j ,  gdzie  w- g łów nej sa li u rz ą d z o n y m  je s t  
o g ró d  z im o w y , d a n ą  b ę d z ie  P IĘ T N A S T A  R E D U T A . 
D n ia  5 go M a rc a ,  o s ta tn ia  K e d u ta  d a n ą  b ęd z ie . D am y  m a ją  
w ejście  b e z p ł a tn e . (21,150)

MUZEUM ANATOMICZNE
W H O T E L U  W I L E Ń S K I M ,  
jest do obejrzenia, jeszcze do dnia 3go 

r  Marca, po zniżónej cenie.
|  W e J ć H e  o d  o s o b y  t y l k o  k o p .  1 5

A. KALLENBERG. (519 .)

KUKS WABSMlWSKIEJ.
Dnia 26  L u te g o  1867 r.

Monety I Papiery:
P ó ł im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  rs. 6 k . 10 . 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs . 3 k. 50. 
O bligi sk a rb o w e 100 rs ., (o p rócz  kup :) 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I . 8., z a  rs . ló o , 
L is ty  zas t: s  o k re su , I I , s., z a  rs . 1 0 0 , 
L is ty  lik w id acy jn e , za  rs . 100  . .
N o w a  K os: p o ży czk a  p rom : z r .  1865,  

„ »  „  z r. 1866,
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  . . . .  
A kcje  D rog i żel: W a r:-W ie d : z a  szt:, 
A kcje  D rog i żel: W a r s z : - B ydgosk iej,
Akcje Głów: Tow: R os: D ró g  Żelazn:, 
Akcje D rogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Łodzkie

Ż ą d a n o  |  P łaco n o
R u b le  i K o p ie jk i  sr:

79
73
5 8

108
106

71
56

33
83
85
75
50

50

79
73
57

108
106

71

86

50
50
25

W a rto ść  k u p o n u  b ież: od L is tó w  zas: od rs . 1 0 0 , r s .— k. 7 1 V9 
P d  L is tó w  iikw idacy jnych  k . 9 5 % .

O kowity p ła c o n o  d n ia  25  L u te g o , za  w iad ro  od  r s  
3 k : 7 4 '/ , ,  do r s  3 k. 83 '/« ; z a  g a rn ie c  od rs. 1 k . 22 do  rs : l 
ko p . 25. ’ ___________________

W  D ru k a rn i K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  pozw olen iem  C e n zu ry  R ządow ej — R e d a k to r  o dpow iedzia lny  S t .- B u g m l a w s k i .
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Wtorek- —  D nia 2 C-no Lutego. —  R o k  1 8 6 7 .

\ e-\ e\ r\ a  r

S Ł O W O  W Y D A W C Y  
z powodu zbliżenia się Encyklopedyi powszechnej do końca.

^  Rozpoczynając w Październiku 1859 r . wydawnictwo Encyklopedyi Powszechnej, liczyłem na  znaczny poczet 
x  prenum eratorów , k tórych  spodziewać się należało na  tak  pożyteczne dzieło, zwłaszcza, że potrzeba onego powsze- 
£  chnie czuć się daw ała i przez la t kilkanaście wciąż przez świat literack i, uczonych i wielu am atorow  dobrych 

książek do tego przedsięwzięcia byłem zachęcony; gdy zaś p rospek t zapowiadający zjiszczenie się jego z powsze- 
(<■ chnem zadowoleniem był przyjęty, pierw sze więc tom y odbijałem  w znacznej ilości exem plarzy. _ i „

Jakkolw iek publiczność nasza zrażona by ła  p renum eratam i na  dzieła niedoszłe, a  szczególniej na Encyklope- 
dyą już kiedyś rozpoczętą a po k ilku  lite rach  przerw aną, m iałem jednak  praw o spodziewać się, że moja prze- >1 
szłość będzie rękojm ią przyszłości, że w ydaniem  kilku  dzieł większych rozm iarów  mogłem sobie zasłużyć n a  za- A  
ufanie publiczne, tem  bardziej, żc nieżądałem  żadnych zaliczeń, żadnych zobowiązań i nie robiłem  żadnych ograni- o  
czeu, pozwoliłem owszem na wszelkie możliwe ułatw ienia. Jakoż z początku publiczność dość skoro i w dość 
obiecującej liczbie odpowiedziała oczekiwaniu; lecz w m iarę postępu tomów dzieła, zapał się zmniejszył, a  li- 
czba am atorów  zam iast powiększyć się, ubyw ała co raz bardziej. 3

M imo tak  niespodzianie doznanego zawodu, nie zaniechałem  z tą  sam ą sta łośc ią  co poprzednio, raz  powziętego £
zam iaru dalej prowadzić i w najcięższych czasach ani na chwilę postępu E ncyklopedyi nic przerw ałem , dźwiga-
jąc ją  dłu"0 ó własnych tylko siłach, bez żadnego praw ie współudziału i pomocy publiczności. $
' L ecz wydawszy kilkadziesiąt tysięcy rub li bez nadziei prędkiego ściągnięcia ich napow rót, nie mogłem po-

- zwolić na dalszy wzrost takiego uciążliwego w ydatku. Z tego powodu w m iarę ubywających prenum eratorów  <<
| ■ po k ilka k r o ć  zmniejszyłem znacznie ilość drukujących się exem plarzy, aż nareszcie do minimum praw ie zredu- 4
i ' kow ana ciągnę do końca. i ,

G dv t e r a z  drukuje się lite ra  T . a  p ara  tomow zbywających jeszcze, w ciągu k ilku  miesięcy na  św iat wyjdzie i ^  
iłe  dzieło zamknie, widzę potrzebę niniejszem uprzedzić kogo to  obchodzić może, ażeby pragnący posiadać v

_ .  .  j..:«  n r  rmetora 1 i  KIP WPZftŚTllP h r n t  cwńi n^nnołni^* v Tłnwnflii V i n w iom vmnioicvnnonrn -nob-łorlu >\

&I
o -nA dres do W ydawcy: S. Orgelbrand, K sięgarz i T ypograf w Warszawie, ulica B ednarska N r .3 o l ) l !, h  

obok Towarzystwa Dobroczynności, dom własny.

C E N A  Z N I Ż O N A  D Z I E Ł  W Ł A D Y S Ł A W A  S Y R O K O ML I .
H ęgarnia i Skład Nót Muzycznych

FKKDYIĄSDA hosich
p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, N r 4 9 6 , w p ro s t P a ła c u  P ry m a sow sk iego, o trz y m a ła  na  sk ła d :

l # 1" resztę nakładu
następujących dziesięciu dzieł W ładysława Syrokomli:

' I. Franel»z',|‘ z Asissu 6. Hrabia na 11'ątoraeJi
3 SćróleMScy N-uiliilści. ; szkolne czasy.
» . Córa P i a s t ó w .  g .  |» „  i Pokuty.
4. RasperK arllnaki. 9. earśćpszenna t Cieśla.
5. datura wilKa wyeiąęa * last*. Id Gawędy * rymy ulotne:

które po zniżonej cenie rs. 4 dla biorących wszystkie dzieła razem sprzedaje.
Xięgarnia powyższa ma honor nadmienić, iż bardzo m ała tylko liczba, bo zaledwie kilkadziesiąt exemplarzy po­

zostało się i że po wyprzedaniu takowych, euycja dzieł tych z u p e ł n i e  wyczerpaną będzie.

— Z o r z a ,  P is m u  IV led z le ln e , Nr 8y, wyszedł licytant przy kupnie na sprzedaż wystawionych, poniżej wy -
z druku i zawiera: Na Saskiej kępie (przedstawienie żaba- szczególnionych kolonji w majętności Sielcc pod Warszawą,
wue, wierszem) w 2ch odsłonięciach, przez J. Gr ; Wypa- nie uczynił zadosyć warunkom licytacyjnym pod jakiem i
lanie wapna (z ryciną), przez-T. A lbrych ta ;D obrexiążki:(jjcze sprzedaż takow ych nastąpiła, przeto A dm inistracja Księz-
nasz, Dobra Wiktusia, Własna pomoc; Rudy Gospodarskie: O twa, na zasadzie reskryptu JW . Dyrektora Głównego Ko-
wściekliźnie psów, przez Prof. Szk. Gl. Sejfmana; Ochrona missji Rządowej Skarbu z dnia 13 (25) W rześnia  r. z N r.
dachów słomianych od ognia; Czego nauczyło Anglików roz- 2 ,6 1 2 , dodaje do powszechnej wiadomości, iz w K ancellarji
bicie okrętu? Kumoszka całego świata (z obrazkiem); Za- W ójta Gminy Czerniaków, we wsi Czerniakowie, na koszt
gadka. ________________ i risico wspomnionego zawodzącego nabywcy, odbędzie się

\  | |  jpj" M H  1  S  11S. i i  U  • )  A  powtórnie w dniu 1 (13) Marca roku bieżącego o godzinie
K S IĘ Z T W A  Ł O W IC K IE G O . 12-ej w południe, głośna in plus licytacja na sprzedaż tych-

Po nie waż Mailich Ptinkel Utrzymawszy się jako plus że kolonji.

P rzy  tem  ponawiam 
c mam i lub poszytam i bez żadnej przedpłaty



Co do kolonji N r 2 przy drodze Książęcej exystującej, 
m órg 26 prę: 200 od kwoty rs. 5,975 kop. 70 

Co do kolonji przy  drodze Czerniakow skiej
N r 2 nr. 2 119 V 25

2 119 n. 25
n u  i 2 119 1> 25

5 2 119 7t 25
6 2 119 9 25

; 7 i 2 119 7) 25
8 2 119 9 25
9 2 119 n 25

10 1 pr: 27o 115 9 95
K ażdy ubiegający się  o kupno którejkolw iekbądź kolo- 

n ji, obowiązanym  je s t  złożyć do rąk  kierującego licytacją, 
ty tu łem  wadjum  w gotowiźnie, papieram i kredytow em i Ce­
sarstw a lub K rólestw a, wedle ustanowionego ich ku rsu  sum ­
mę wyrównywającą 1 /1 0  części całkowitego szacunku tej 
z  kolonji o k tó rej kupno konkuruje.

W arunk i licytęcyjhe zachow ują się też  sam e, k tó re  słu ­
ży ły  przy pierw otnem  w ystaw ieniu na  sprzedaż tychże k o ­
lonji i p rzejrzane być mogą każdodziennie z wyłączeniem  
Św iąt i D ni Galowych Dw orskich w K ancellarji W ó jta  Gmi­
ny Czerniaków.

Łyszkowice dnia 19 (31) Stycznia 1867 roku. 
p. o. A dm inista to ra  K sięstw a Łowickiego,

J . Wojciechowski.
S ek re ta rz  D zierżanow ski. (D. W ).

K rólew sko-P ruski patentow any M o j s t e r  d e k a r s k i ,  
doświadczony w pokryw aniu dachów szyfrem  i posiadający 
znaczne zapasy  szyfru Angielskiego najlepszego gatunku , r ó ­
żnych rozm iarów , oraz tab lic  szyfrowych po ja k  na jp rzy stę ­
pniejszych cenach poleca się Szanownej Publiczności, a  szcze­
gólniej PP. Budowniczym i en treprenerom  robo t budow la­
nych, iż podejm uje się wszelkiah robó t fachu jego dotyczą- 
czych, a  za doskonale, sum ienne i tan ie  ich w ykonanie, za­
ręczam  I 4. H a r o l  i f l e t z n e r ,  M ajster d ek arsk i, u lica 
M arszałkow ska N r 1394. (2242).

MlORYCY NELKEN,1
lej CIŁDJI KI PI KI'

w 3rh siwych k an to rach
a) przy  ul. K rakow skie-Przedm ieście w prost Odwachu.
b) przy ul. Nowy-Świat w prost O rdynackiego.

J  K upuje i sp rzedaje  m onety z ło te , sreb rne  i w bank- m , 

n o tach , tudzież  pap iery  publiczne zagraniczne i k r a - ^  
jow e.—Niemniej załatw ia  wszelkie in te resa  b a n k i e r - i  
s k i e ,  mianowicie: wydaje akredy tyw y , p rzekazy te r- 

^Bm inowe i p ła tno  za  okazaniem , na  pierw szorzędne do-i

f  my handlow e głównych Stolic E uropy , w szystko podług  ̂  
Kursów G iełdy W arszaw skiej. (2 0 ,8 2 1 .)

A G R O N O M ,
k tó ry  od roku  18 46 prak tyku jący  w wzorowych zag ran i­
cznych gospodarstw ach, obeznany z wszelkiem i gałęziam i 
ta k  rolnem i jak o  Technicznem i, posiadający dokładnie j ę ­
zyk N iem iecki, R usk i i Polski, w k ra ju  od roku  1857 p ro ­
w adził znaczne gospodarstw a, opatrzony w chlubne św iade­
ctw a, i m ogący się odwołać na  rekom endacje w iarogodnych 
osób, szuka posady jak o  R ządca zaraz  lub też  od Śgo J a ­
n a  ro k u  bieżącego, w Cesarstw ie lub też  w K rólestw ie Pol- 
skiem. B liższa wiadomeść u  W go F isc h e r w W arszaw ie przy  
nlicy Now o-K arm elickiej N r 2423 dom R ejchm ana. (2 2 8 2 ).

BIURO §rf  RĘ€ZEi\
GUWERNANTEK i GUWERNERÓW,

przy ulicy K rak.-P rzedm ieście, N r 16, w prost K ościoła Śgo 
K rzyża , ma zawsze do um ieszczenia Osohy stunu  N auczy­
cielskiego różnej narodowości i z rozm aitym  stopniem  wy­
k sz ta łcen ia , za wybór k tó rych  ręczy. -D iiviis. (2276)

M agazyn Strojów  Damskich,
poprzednio przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, obok K o­
ścioła Śgo K rzyża, przeniosiuny zo sta ł n a  Nowy Świat, do 
domu W go K nhnke, N r 13.8. — Tam <e są do sprzedania: 
Szafa sklepowa, Szafa jesionow a ro zb ierana  do sukien, 
L am pa sklepowa do nafty, K ozetka A m erykańska, skórą  po­
k ry ta ; wszystko m ało u ty wane. T am że je s t  Pokój do wyna­
jęcia. (2247)

W dobrach Ordynacji Z am ojskiej, G ubernji L u b e l- | 
skiej, Pow iecie Zam ostskim  , są> do w ydzierżaw ienia na» 
la t 24, poczynając od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 1867 r. i  
razem  lub częściowo, T r z y  1 ' o l n a r k i :  L ipsko, B ia-»  
łowola s ta ra  i B iałowola nowa, odległe od m iasta P o - |  
wiatowego Z am ostja  i od drogi bitej o w iorst 7, a  od m. ł 
Okręgowego Szczebrzeszyna o w iorst 18, obejm ujące* 
w g run tach  ornych, łąkach, pastw iskach i n ieużytkach, i  
ogólnej p rzestrzen i na  m iarę nowopolską morgów 1304* 
prętów  *5 czyli dzies. 670, a w szczególności; }
F olw ark  L ipsko m orgów 79 4  prętów  91 około 393 dzies. i  

I „ Białowola s ta ra , morgów 395 około ltts  dzies.
5 „  B iałowola nowa, morgów 124 pr. 294  około 63 dzies. {
l M ający chęć zadzierżaw ienia tych Folwarków, złożyć* 
[w inni dek laracje  piśm ienne w B iurze Z arządu  D ó b r j  
iw  Zwierzyńcu, przy stacji pocztowej Zwierzyniec, lub też { 
;w  K ontro li Z arządu  D óbr Ordynacji Zam ojskiej w W a r- i  

izaw ie, pod N r 472, najpóźniej do dnia 6 (18) M arca r .$  
b., gdzie także  udzieloną być może wiadomość o sz c ze -j 
gółowych w arunkach dzierżaw nych. (1753) »
r r r r r r ff  r r . r f f f r f r t r  r rr  r •- r r r  r r  rr

I

\

1
je s t  do puszczenia w zastaw , do wysokości 3000 rs:, d w i e  
stacje  od, W arszaw y koleją P e tersb u rg sk ą . B liższa w iado­
mość u W go P io tra  M akulec, przy ulicy F re ta , N r 2 5 7 .

(1911)

C D nia 1 go L utego r. b., otworzyłem  w mieście Gu- V 
bernjalnem  Petrokowie; w moim nowo budo- &  

wanym dom u, p rz y  ulicy W a rsz a w sk ie j, pod N ram i \  

0  252 i 253, H ote l sk ładający  s i t  z Num erów, '•!
\  pod n azw ą : H O T E L  W A B S B A W  S K l ,  sta- /  
0  ra jąc  się w jego urządzenia  wszelkim  wymaganiom \  

z a d o sy ć  uczy n ić  i m a j ą c  jedynie na  względzie, dogo- 0  

dność Gości, m a honor niniejszem  Szanownej Publi- % 
m  czności Go p o le c ić —Petrokow , w L utym  1867 roku.
\  - M l e h a t  M l c h e l « 4 » ł » * » -  (2 2 7 9 )

MASŁO LITEWSKIE.
D o d w óch  m oich  O w o e a r n i i  przy  u licy  N ow y-S w iat, 

p o d  N r 1 26 2  i p rzy  u licy  M arszałkow skiej, n a p r z e ^ ^ a  i n ­
s ty tu tu  P o ło żn ic , pod  N r 13?o, n a d s z e d ł zn aczn y  t r a  sp o r t  
M a n i a  L ite » w « » 4 ie K« , oraz M ło d e « < *  
się po cen ach  d o ty ch czas  n iep ra k ty k o w a n y c h , m ianow ic ie :  
M a s ło  L i te w sk ie ,  fu n t Kop: 19; M ł o d e g o ,  bez soli fu n t po 
i-~ ~  <17. o ra z  P o w i d e ł  W ę iK « « * » '* u *e  po  k o '

14. (2 2 5 3 )
kop: 27 
piejek

Młody Człowiek, żonaty,
rv ;„.,rifi: Polski i Niemiecki.Klnie języKi: * *■»=— - N iemiecki, pragni 

objąć miejsce za M agazyniera, lub ułatw iającego interes 
m iejskie. W iadom ość, przy ulicy Nowy-Swiat, N er 130' 
w M agazynie. (2283)

nadesłane ze wsi, są do zbycia, przy ulicy W areckiej; N r 
1356, Stróż wskaże. (224 5)



W YŁĄCZNY SKŁAD
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MMIII DO IZIC1A
z Fabryki GROVER’A i RAKER’A w  Nowym-Yorko

B R O A D V A T  4 9 5 .
J a k o te ż  M a sz y n  do szycia  w sz y s tk ic h  in n y ch  p ra k ty c z n y c h  sy s tem ó w

l i  r B f ł  f Ó W  . S Z P l l  t f t ń u '  m w ' u > o   •fukoteż bieliźniiarzy, Uraw^ów, . . r«w, rymarzy, rehawirzn
d a r z y  i t .  p . ,  m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l icy  W i e r z b o w e j  N e r  6 3 8  o b o k  H o t e l u  A n g i e l s k i e g o .

a r ^ i r *  „ K a i d e f  *  * » «  b e ? ? ł f  * ni* *  a * y € * i»  j a k u
« M  U p o J u  b i e l i * * * ?  d a m s k i e j  i  m ę s k i e j - * »  | » r a h * y e * . i « ń ^  I  d o b r o ć  m a s z y n  u w  

r ę r z a  y . a h l a d  IŁ B l o a l e z o  P r z e m ł o ł o w a  Ł r s n y  O S T K B W S M I B t i O  I  M a i .  f t » .6 6 4 .)

, - j — r  t a k  d l a  u ż y t k u  d o i n o H e c o
■ b n l ?  v O W ’ * •? “ *«*■*? r ę k a w l r z n l k ó w ,  c z a p n i k ó w  z o r t e
‘Dowe.l N (*r fi 3 8  n h o lf  T T n ła lll A n irio lo lrin n .u

Fabrykant Wyrobów Koszykarskich;
J  A I G I S I  K O C H

P o o d b y te j p r a k ty c e  w B e rlin ie , z a ło ż y ł po pow rocie  do 
k ra ju , w a rsz ta t, W  W arsz aw ie , przy’ ulicy M ły n a rsk ie j, w d o ­
m u P a n a  D eubo! (za  ro g a tk a m i W o lsk iem i), p o leca  się  ze  
sw em i w y ro b am i g a lan te ry jn y m i, K o szy k am i z trz c in y  w r ó ­
żn ych  fa so n ac h , do ro b ó te k  d am sk ich , s tro ik o w , p a p ie ru , 
k o b ia łk a m i i  t. d ., ja k o te ż  m eblam i k o sz y k a rsk ie m i, a  m ia ­
now icie: K rzesła , F o te le , K an ap y , K w iac ia rk i i K osze do 
b ie lizny , zam y k an e . W y ro b y  m oje  odznaczają, się trw a ło śc ią  
i fasonem  i w uiczem  o p ró cz  zn acz n ie  n iższej ceny, z B e r ­
lin a  d o tą d  sp ro w a d z a n e m i n ie  u s tę p u ją . D la  o d leg łośc i m e­
go z a m ie sz k a n ia , z a ło ż y łe m  głów ną sp rz e d a ż  m oich  w y ro ­
bów  w S k ła d z ie  S z k ła , P o rc e la n y  e tc , P a n a  Ju i ju s z a  A l t ­
d o rfe r , w dom u W g o  B ru n w eja , d aw n ie j P e ty sk u sa , p rz y  
p la c u  te a tra ln e m  od u licy  W ierzb o w ej, pod N r  473b, i u  t e ­
goż  się  ta k ż e  p rz y jm u ją  do re p a ra c ji , w szelk ie  k o sz y k i i 
m eb le  k oszykow ej ro b o ty , ja k o te ż  w y p la ta n ie  s ied zeń  n a  
k rz e s ła c h . (2246)

P 7 A | j y  czyli k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i e  N k l e -  
O l a i t r i ,  p o n e ,  z ty ch  d w ie  i b u fe t, m asiw  je s io n o w e , 
ro z b ie ra n e , są  do sp rz e d a n ia  z a  cen ę  rs: 12 0 , o ra z  C ł t t r n i -
t u r  M e b l i  m a h o n l o w y e l i ,  adam aszk iem  w ełn ian y m  
k ry ty , sk ła d a ją c y  się : Z  K a n a p y , S to łu , 2 F o t e l i - i c  K rz e ­
se ł, u ży w an y , z a  cenę  rs: co . W iad o m o ść  w S k ła d z ie  Z a p a ­
łe k  E . W asiań sk ieg o , u lic a  S e n a to rsk a , p lac  T e a tra ln y  
w d om u  N r  464 i  5. (2 2 8 1 )

< P O  1 3  K O P. ?
I  T u z i n  P u d e ł e k  S E A P A Ł E I *  S a l o n o w y c h  % 
\  W i e d e ń s k i e ! *  w  sk ła d a c h  S tan is ław a  I l y ż e w  m  
^  K k l e g o ,  p rzy  ul. Ś to -K rzy zk ie j, N r  1339, i p rz y  ul, \  
\  C zyste j, N r  63sc . — T a m ż e  n o w ? '  n l e z a w o p n y  #  
*  ś r o d e k  u n  w y t ę p i e n i e  p l u s k i e w ,  po ce n ie  j  

b a rd z o  p rz y s tę p n e j. (1 5 1 5 J  €

Dowody Banku Polskiego,
Ha z a s taw io n e  kosz to w n o śc i, N u m e ra m i 27,590 i 27,591 o p a ­
trz o n e , zag in ę ły . W zyw a s ię  z a tem  p o sia d acza  tak o w y ch , o 
u ło żen ie  ich  w K a n to rz e  B a n k u . (826)

  Bawarja w  dobrym stanie,
* now ym  B illa rd em , od l a t  k i lk u n a s tu , w B a zarz e , p rz y  u licy  
C ran iezn e j u trzy m y w an a , j e s t  do  o d s tą p ie n ia , od W ie lk ie j 
■Nocy, lu b  z a raz . (2243)

Po rs: 1 kop: 20
darniee Kaftallny Amerykańskiej wybo-
t ? W $ ’ S.P r ue 1a j? . 8,e w H a n d lu  N a fty> w H o te lu  E u ro p e ! - 

s k i m  ( H e r l a c h a ) .  T a m ż e  d o s t a ć m o ż n a  ró w n ież  N a f t y  A m e ­
ry k a ń sk ie j K r  2 p o  rs : , k o p :  5 i N r  3,  p o  k o p :  9 0 ‘z a  g a r -

> OBICIA, ROLETY, CERATY
^  k  S uła d  t ,FabJry czny «*• H - U t k o r o w s k l c K U . -  n a  £  
.  K ra k o w -P rz e d m : w g m ach u  R e su rsy  O b y w ate lsk ie j, o - A  
^  Dok D o b ro czy n n o śc i, z a o p a trn o n y  z o s ta ł  św ieżo  w z n a  - £  
—k o m ity  d o b ó r  O b i e  P a p i e r o w y c h  g u stow nvch  i 3  

J  ta n ic h , K o l e t  do  o k ien , C e r a t  do w sze lk ich  u ży t-  #

> ków , k tó re  sp rz e d a je  po  cen ac h  fab ry c zn y ch , u m ia rk o -  X 
w anych  a  s ta ły c h . (1 9 1 5 ) ’ €

Osoba z wyższem  wykształceniem ,
p o s ia d a ją c a  m a la rstw o , m u zy k ę , je ż y k i: N iem ieck i. F r a n ­
cu z k i i P o lsk i, o raz  m o g ąca  u d z ie la ć  p o c z ą tk i ję z y k a  R os- 
sy jsk ieg o , życzy  p rzy jąć  m ie jsce  do  to w a rz y s tw a  lu b  g u w e r ­
n a n tk i , k tó r e  to  obow iązki p e łn i ła  ju ż  p rz e z  la t  k i lk a  w  d o ­
m ach  p ry w a tn y c h  i w  In s ty tu c ie  R ządow ym . W iad o m o ść  p rz y  
u licy  M iodow ej, N r  484, w P a ła c u  d aw n ie j K o ch an o w sk ich , 
u  W ła śc ic ie la  od  g odziny  2 do  3. (2 0 6 1 )

Zgubioną z o sta ła T o r tin ^ e tk a :
w d n iu  11 b. m . i r ., w k tó re j z n a jd o w a ło  sie  p a p ie rk a m i 
rs : 12 , o ra z  o k o ło  kop: 30 d ro b n ą  m o n e tą . S um ien n y  z n a la z ­
ca  p rz e z  w zgląd , że  poszk o d o w an y  z n a jd u je  sje  w ’h iednvm  
s ta n ie , bo j e s t  pom ieszczonym  ja k o  b ied n y  w T ow arzy stw ie  
D o b ro czy n n o śc i, zechce zw rócić  do  R e d a k c ji „ K u r je ra  W a r ­
sz aw sk ieg o .” za n a g ro d ą  ru b la  je d n e g o . (2278)

Nagrody rs: 6.
P rz e d  ty g o d n iem  w dn iu  ló ty m  b. m ,  p rz e c h o d z ą c  u lic a ­

mi: P rz e ja z d , L eszn em  n a  O rlą , zgub iono  w pow rocie
z w ieczoru , o god z in ie  4 te j z  ra n a  M a n t y l ę  k o r o n ­
k o w ą ,  f z a r n . i .  z dw om a sz e ro k ie m i fa lb an am i. K to  o d ­
n ie s ie  ta k o w ą  do R e d a k c ji „ K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o ” la b  n a  
u licę  O rlą  do s t ró ż a  T o m a sza , p o d  N r  8 0 3 , o trzy m a  z p e -  
w n o śc iąp o w y ższ ą  n ag ro d ę . (2 J 5 1 )

NagrodjTKs: 3.
D n ia  22  b. m „ zgub iono  w blizkości Ż e la z n e j B ra m y  

c z a rn y  d am sk i H O L X 1 E K Z  l u t r / a n y  Z n a la z c a  z e ­
ch cę  zw rócić  p o w y ższą  zg u b ę , n a  u licę  T w a rd a , N r  !0 8 7 b  
n a l s z e  p ię tro , N r  4 m ie sz k a n ia . ( 2 ! 78 )
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Środek od razu uśmierzający migrenę, 
ból głow y gw ałtow ny i Newralgję,

* w  u  u  y

GUARANA
■RIMAULT etC? apiekarzywPAF

Je s t to lekarstwo mewiune, a wyłącznie r o ś l i n n e ,  
pochodzi z Brazylji; staraniem Pr. Grim ault et Cie do F ran ­
cji sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 pakieci- 
ków wraz z przepisem zażycia onychże, w języku polskim, 
każdy pakiecik opatrzony je s t podpisem: Grim ault e t Comp.

Dostać można w W arszawie w Składzie Materjałów A- 
ptecznych PP. Galiego i Mrozowskiego. ( 1 9 , 6 5 2 ) .

I
1 2 0 4 2 2 . )

Tyrolskie Kanarki!!!
Przybywszy ze znaczną ilością Kanarków tak Sa­

mic jako  i Samców dobrze śpiewających, polecam ta ­
kowe. Hotel SławiańskiNr 500B, ulica Podwal.—f t .  RrrH- 
bcrg. (2153)

l
B * ł» ,  przy ulicy Senatorskiej pod Ńr 461, w da" V

wnym pałacu Blanka, danym będzie W
BAL KOSTJUMOWY, >

# w  nowo wytwornie urządzonych Salonach, przy rz ę s i-^
— stem oświetleniu, na którym grać będzie O rk ies tra— 
#S zu lca . Restauracja miejscowa poczyniła z a p a s \

< wszelkich potraw i napoi. —Z dozwolenia JW . Gber-Po-ąf
__ licnmjstra, osobom przybywającym na bal, w ydaw ane# 
^ybędą przy wyjściu, Bilety do powrotu po 12-ej godzinie, y "  
\  Anna Jankowska. ( 2 1 0 9 1 . )  g

Jes t do sprzedania

Bryczka używana,
na resorach, kryta, koezyk używany lekki, może słu ­
żyć i do jednego konia, korz familijny z fordeklem no­
wy i jeden bez fordekla. CJlica Leszno, dom Kuberskiego, Nr 
7 2 3 .  ' ( 2 2 8 0 )

mm mmmmmmm
%  Praktykując za granicą i znając dokładnie ro- 
m  botę m alarską, podejmuję się takową za nader 
J f  umiarkowaną cenę uskuteczniać, tak w Warsza- 
IIw ie  jak i na Prowincji, o czeip mam honor WW.
— W łaścicieli i Rządze ów domów zawiadomić. Mie­

szkam przy ulicy Krochmalnej, Nr 997.
(2052.) Schmalz, Majster Mularski.

Sklep ze znakami i Szafami,
na handel świec, mydeł i towarów norymbergskich i t. p., 
je s t do sprzedania każdego czasu w bardzo korzystnem miej­
scu. Wiadomość w tymże sklepie, przy ulicy Nowo-Miej- 
skiej, pod Nr 1 6 2 , w domu pod nazwą Gdańskiej Piwnicy.

( 2 1 2 9 )

I
w*

s

i

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, 
zawiadamia Szanownych Członków Towarzystwa, że 
w dniu 18 Lutego (2 Marca) r. b., danym będzie wie­
czór tańcujący dla Członków, na który bilety wyda­
wane będą w dniach 15 (27) i 16(28) t.m .,oraz 17 L u ­
tego (1 Marca) r. b., to jest we Środę, Czwartek i P ią­
tek, od godziny 6ej do lOej wieczór. W sam zaś dzień 
zabawy, to jest 18 Lutego (2 Marca), wydawanie bile­
tów w żadnym razie miejsca mieć nie będzie. (2199).

Jutro, to jest dnia 27 Lutego r. b. m

=dany będzie B A Ł  kostjumowy,§
J p r z y  ulicy Trębackiej pod Nr 6SI na 1-szem p ię t r z e ,^  
m  przy rzęsistem oświetleniu Salonów, na którym d a -  „  
Jborowa Orkiestra grać będzie. R U F K 'r ̂  
^ n a le ż y c ie  zaopatrzony w Napoje i Potrawy. ~

— Osoba która zwróciła za pośrednictwem skrzyn­
ki pocztowej Listy Likwidacyjne na rs. 1400, a m ia­
nowicie: Nr 3774 na rs. 500, Nr 6213 i 6214  po rs. 
250, Nra 36,023, 36,024, 36 ,025 , 36,026 po rs. 100, 
zechce natychmiast zwrócić zatrzymane kupony, 
z których żadnego użytku mieć me może, skoro sto­
sowne zastrzeżenia są poczynione i strona interesso- 
waua o wydanie duplikatów kuponów działa. (1976)

W mieście Gubernialnyni w Petrokowie, 
je s t do sprzedania C U K I E R B iX A  z Bil- 
lardem, w Hotelu Warszawsko-Wiedeńskim, 
obok dworca kolei żelaznej esystująca, wraz z tymże ho­
telem utrzymywana, k tórą nabywca może prowadzić w ten 
sam sposób, lub przenieść w lepszy punkt miasta, jako  
pewniejszego widoku, licząc li na Cukiernią, których Petro- 
kow dotąd tylko dwie posiada —Tąż samą własnością jes t 
do sprzedania w mieście PowiatOwem Opatowie, Gubernji 
Radomskiej, B O M  murowany, parterowy, z oficyną, piwni­
cami, stajniami i t p. zabudowaniami, w których dotąd jest 
Urząd Pocztowy, a jako w punkcie najcelniejszym, w środ­
ku rynku położonym, odpowiedni na wszelki proceder, jak  
zajazd,'handel, cukiernię i t. p., a znając praktycznie miej­
scowość i brak takich procederów, zapewnia się korzystny 
interes. Bliższa wiadomość jak wyżej w Petrokowie, i to 
w jak  najprędszym czasie, z powodu obustronnych, w tym 
względzie interesów. (2106) _________  ___________

L 0 K AL E:
Potrzebne jest zaraz M I -E N jK  IC .V .!V IK , sk ła­

dające się z dwóch Pokoi  i Kuchni, % meblami lub 
bez, na  dole lub na  pierws/.em piętrze; wiadomość 
w hotelu Krak ows k im ,  na pierwszem piętrze, pod N u­
merem 34. (2,157.)_____________  ______

Jeden lub dwa Pokoje do wynajęcia
każdego czasu, przy rogu ulic Święto-Jańskiej i Kanonji Nr 
S 8 ,  w m i e s z k a n i u  Nr 1 , na l  szem piętrze od frontu, z  o d -  
d z i e lnem wejściem, usługą, opałem istołem. z dużem sk ła ­
dem’ i kuchnią, stosownie do życzen ia— Tamże może p o ­
rządny Uczeń znaleźć pomieszkanie l>ezpłato’e> za udziela 
nie chłopczykowi, sierocie, lekcji parę godzin dziennie.

____________________ ( 2 2 0 9 )

W blizkości Kościoła Sgo Alexandra i Targu ' “S g ta p  
przy ulicy Mokotowskiej, Nr 1 6 6 L do wynajęcia 
od lgo Kwietnia 4  P o k o j e  i  p r z e d p n i i j j ,  7j (jw9ma 
wchodami, na dole od frontu, rs; 2 8 0  rocznie, 3 Pokoje, 
rs: 1 2 0 ,  do tego kuchnie i zwykło dodatki. Tamże jest S ta j­
nia i Wozownia. ( 2 2 1 2 )____________

LOKALE do najęcia od Wielkiej Nocy,
przy ulicy Podwal, pod Nr 5 2 0 , Pierwsze piętro od frontu 
z Balkonem, razem lub częściowo Drugie Piętro od frontu 
po krawcu męzkim, przez kilka lat zamieszkałe. Wiadomość 
u Stróża lub u Właściciela domu na Krakowskiem Przedm ie- 
ściu, pod Nr 4 3 2 ,  w Magazynie ozdób wojskowych. ( 141  0

W Drukami Kuriera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Couzury łtząucwe,.


